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Lwów dnia 30. stycznia. 

(Przyszłe pierwsze ozytanie wniosku p. Ziemiał- 
kowskiego. — Rozpadoięcie ZĘ delegacji naszej na 
dwie frakcje, — Której frakcji wniosek był korzy- 
stniejszy ?) 

Na pozawezorajszem posiedzeniu Izby niższej 
Rady- państwa prezydent zapytał dr. Ziemiałkow- 
skiego, kiedy życzy sobie nzasadnić w Izbie swój 
wniosek, aby prezydent mógł wniosek ten posta- 
wić do pierwszego czytania na porządku dzien- 
nym. Dr. Ziemiałkowski odpowiedział, iż gotów 
jest na następnem posiedzeniu uzasadnić wniosek 
Swój, poczem prezydent oświadczył, iż postawi 
sprawę tego wniosku na porządku dziennym na- 
Stępnego posiedzenia, które się odbyć ma w po- 
niedziałek. 

Jak nam donoszą z Wiednia, delegacja po- 
Stanowiła mie żądać wysadzenia - osobnej komisji 

o tego wniosku, lecz dr. Ziemiałkowski ma za- 
proponować, aby tę sprawę odesłano do komisji 
konstytucyjnej, a mianowicie do podkomitetu tej 
komisji, który wypracowując pierwszy projekt n- 
stawy grndniowej, w niektórych punktach: w du- 
chu autonomicznym powziął uchwały, odrzucone 
później to przez komisję pełną, to przez Izbę. W 
podkomiiecie tym zasiada i dr. Ziemiałkowski. 

Delegacja nasza w sprawie traktowania re- 
zolucyj sejmowych rozpadła się na dwie frakcje. 
Większość poszła za kompromisem z minister- 
gtwem i uchwaliła znany wniosek wtorkowy, wy- 
suwający naprzód kwestję formalną. Lecz gdy 
wysunięciem kwestji formalnej, rozstrzygnięcie 
rzeczy samej MOŻE pójść 4: przewłołę, a W razie, 
gdyby kwestję rezolucyj z formalnych przyczyn 
umorzono, kraj i delegacja znalazłyby się w najfał- 
szywszom położeniu — więc mniejszość przeciwna 
była staczaniu walki z Niemcami 0 stronę for- 
malog sprawy, lecz pragoęła zniewolić Izbę do 
rozstrzygnięcia strony istotnej w rezolucjach, 8 to 
przez wniesienie rezolueyj jako wniosku delegacji. 

Gazeta Narodowa + akg się tak przeciw- 
ko jednemu jak i przeciwko drugiemu sposóbowi 
postępowania, Trzeba było z góry posianowić w 
razie ofniownej odpowiedzi na interpelację, opn- 
ścić Ratlę państwa, ale nie przed daniem odpo: 
wiedzi sawiereć z ministerstwem kompromisa za- 
kulisowa i ułatwiać ministerstwu wyjednanie n 
korony pozwolenia na odmowną odpowiedż. Po 
otrzymaniu zaś odmownej odpowiedzi, skoro 
nie wzięto w kole polskiem pod“ rozstrzygnięcie 
kwestji stanowczego wystąpienia z Rady państwa, 
ooz jeszcze Taz, Jsk niewierny Tomasz, chciano 
się przekonać czy istotnie ministerstwo jest wy- 
razem większości Rady państwa, więc czyj ta 
większość mważa rezoluje sejmowe Za niestoso- 
wne; toć krótszą drogą do tego celu prowadził 
wniosek mniejszości delegacji niż wniosek wię- 
kszości. W razie bowiem wuiesienia rezolucyj sej: 
mowych przez samą delegację, pierwsze czytanie 
tego wniosku nastąpiłoby jnż było w przyszłym 
tygodnin, podczas gdy teraz tygodnie i miesią- 
ce npłynąć megą, nim rezolucje same przyjdą do 
pierwszego czytania. 

Aleo zarzóca ram zwolennicy v*niosku więk- 
szości delegneji wraz z Czasem, że tym sposobem 
nbliżyłoby się powadze sejmu i krajn, gdyby 
zmieniono charakter wniosku z sejmowe50 na 
wniosek dełegacji lub pojedyńczych posłów. Ależ 
delegacja jest jednolitem ciałem, emanacją sejmu! 
Przy tym charakterze jej upieraliśmy się wszyscy 
wbrew twierdźeniom Niemców, ntrzymujących , iż 
w Radzie państwa zasiadają tylko posłowie po- 
jedyńczy, ale nie reprezentanci sejmów. Zresztą 
i w interpelacji i w odpowiedzi ministerstwa od- 
czytane zostały rezolucja sejmowe per ertensum, a 
delegacja wniosłaby je dopiero wtedy, gdy rząd 
odmówił wniesienia ich od siehie, gdy t Rada 
państwa i wszyscy w Świecie z interpełacji i od 
powiedzi dowiedzieli się 0 naturze i treści razo“ 
lacyj sejmowych. Inny zarzut, wyrażony przez 
Czas a właściwie powtórzony przez niego z roz- 

raw koła za większością delegacyjną, jest bar- 
dzo subtelny i jedynie wybiegliwy. Oto dowo- 
dziła większość, iż w razie wniesienia rezolucyj 
przez samą delegację, gotuwa większość niemie- 
cka Rady państwa zarzucić i protestować, iż de- 
legacja działa w móc instrukcji, wziętej od sejnin, 
jnetrukcji zaś brać nie wolno. Śleż skoro fakty. 
cznie: sejm instrukcji żadnej nie dawał, "cóż zna- 
czy obawa nieuzasadnionego zarzutu? Tym spo 
schem można było wyrazić obawę, IŻ większość 
niemiecka i przeciw wnioskowi dr. Ziemiałkow- 
skiego gotowa protestować, zarzucająć , IŻ wnio- 
sek ten wypłynął z instrukcji sejmowej, WIÇ0 nie 
można tego wniosku stawiać ! . 

Gdyby sejm powziął był uchwaly i takowych 
jako swych wniosków do Rady państwa w dro- 
dze orzęduwej do ministerstwa nie przesłał, mo- 
żnaby zarzucić wtedy delegacji, gdyby stawiała 
sama tę wnioski, iż uchwały sejmowe były iu 
strukcją. Lecz po odmownej odpowiedzi rządu, 
gdyby delegacja widocznie z własnej inicjatywy 
postawiła wnioski w Radzie państwa, ktożby Jej 
tak niedorzeczny zarznt mógł uczynić? ; 

Lecz wracamy do rzeczy. Skoro delegacja 
już raz postanowiła nważać odprawę, daną: jej 1 
rezolucjom sejmowym przez ministerstwo, za nie- 
dostateczna, za połowiczną, i jeszcze namacalniej- 
szej odprawy i od większości Rady państwa za- 
żądać uchwaliła, to dążącym do tego celu dale- 
Ko krótsza była droga, wskazywana przez mniej- 
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szość delegacji. Forma już wiedy była rzeczą 
najpodrzędniejszą. Chodzić powinno było jedynie 
o to, aby jak najśpieszniej postawić większości 
Rady państwa do wyboru: albo, albo! Albo 
uchwalcie rezolucje, albo bywajcie zdrowi, sko- 
ro delegacja jnż przy interpelacji nie postawiła 
tej kwestji ministerstwu, co przedewszystkiem po- 
winna była nczynić. 


Serbia i Moskwa. 


Peszt d. 26. stycznia. 

(X) W obecnej chwili wyczekiwania i oglą- 
dania się na wszytkie strony, kiedy największa 
panuje niepewność ze względu na to, do jakich 
rozmiarów dojdzie tak gorączkowa agitacja la- 
dów Bałkańskiego półwyspu przeciwko Tarcji; 
kiedy wszystkie mocarstwa Europy, stosownie do 
npatrywanych interesów, ugrupowały się w dwóch 
szeregach, z góry tem zapowiadając, jakie każde 
z nich zajmie stanowisko na przypadek wojny: 
powszechną zwraca na siebie uwagę Serbia , od- 
grywająca pod pewnym względem rolę Sfinksa 
starożytnego, rzucającego ciekawym nierozwikła 
ne zagadki. 

Korespondent wasz z Belgradu donosi w je 
doym z dawniejszych listów, iż półorzędowy 
dziennik oświadczył, że rząd serbski kiernje się 
i kierować będzie nadal tylko interesem kraju. Jest 
to zasada słuszna i przeciwko jej wygłoszenin 
nic niema do powiedzenia, atoli zasada ta bez 
bliższego wyjaśnienia zostaje sfinksową zagadką, 
którą niewiadomo w jakim Sensie rozstrzygać. 
Zostaje bowiem jeszcze pytanie: a cóż jest inte- 
regem kraju? pytanie, które zostawia obszerne 
pole wszelkim domysłom i przypuszczeniom. 

Przecież zostawiam tę kwestję na hoku. By- 
ła ona poruszaną już nieraz i traktowaną ob- 
szerniej, niż bym ja mógł to hozynić, zapatrując 
się na nią li z tego, co znajdnję w dziennikach 
niemieckich. Przechodzę do przedmiotu inuego, 
nie mniejszą mającego wagę, a hędącego może 
przyczyną, a może i skutkiem, jak kto chce ro- 
zumieć, obecnego Serbii zachowania się — neu- 
tralnego. Przedmiotem tym jest stosunek Serbii 
do Moskwy. 

Wiadomo czem jest Moskwa dla Słowian tu- 
reckich i jak dalece rozszerzona jest panslawisty- 
czna agitacja między nimi. Cała ta agitacja, zrę- 
cznie kierowana przez rząd a popierana gorliwie 
przez pojedyńcze jednostki, znajdujące w słowia- 
nofilskim sentymentalizmie niedrogą, a do tego 
modną i nieraz zyskowną zabawkę — zawdzię- 
cza swój rozwój głównie dwom rzeczom: uaj- 
przód ciemnocie mas słowiańskiej ladoości, całą 
mądrość swą czerpającej z miejscowych dzienni- 
ków, których większa część pobiera snbsydja od 
Moskwy; a powtóre politycznej sytuacji icb i za- 
chowaniu się względem nich europejskiej dyplo- 
macji, która przez obawę moskiewskiej potęgi 
nie dość czynnie popiera dzieło — zreformowa- 
nia Ottomańskiego państwa na podstawach za- 
sad europejskiej cywilizacji. Serbia, która jedna 
wśród ludów słowiańskich zajmnje stanowisko 
prawie samodziełne, której byt nietylko że nia 
Jest niozem zagrożony, ale wszelkie ma powody 
spodzłewania się, że przy spokojnym a organicz: 
nym rozwoju, przy rozpowszechnieniu oświaty a 
żywszem zaintoresowaniu mas dla spraw kraio- 
wych, potęga jej z czasem wzmoże się: jeżeli i 
przyjmowała udział w panslawistycznych agita- 
cjach, zato nigdy nla chciała być ślepem narzę- 
dziem Moskwy i bée noire jej polityki samoluhnej. 
W czasie wojny krymskiej, gdy Moskwą nasłała 
ajeutów do podbnrzenia Serbów przeciwko Turcji, 
Ówczesny rząd Serbii kazał polapać r oa DA 
nych apostołów i powiązanych wyrzucił za Du- 
naj. Jest to więe dowód najlepszy, że Serbia 0 
tyle działa w dłon moskiewskiej polityki, o ile 
ta zapewnia jej pewne korzyści, popiera interesa 
kraju — a znown wyzwala się i działa samodziel- 
nia, skoro Moskwa pcha ją do kroków dość ha- 
zardownych, albo zgoła szkodliwych. z 

Take właśnie okoliczność nastręczyła się 1 
obecnie. Moskwa nkartowawszy wszystko nale- 
życie, przysposobiwszy do potrzebnsgo sobie dzia” 
łania wszystkie żywioły, oglądała się przecież 
niespokojnie na Serbię, nie będąc jej pewną. 
Wszystkie bowiem osobistości, stojące n steru 
rządu serbskiego, mało dodawały jej otuchy, i 
przeciwnie, nastręczały pewne obawy. Z wy- 
jątkiem bowiem Risticza, namiestnika, którego u- 
ważała za swego, nie znajdywała nikogo więcej, 
na kimby się oprzeć mogła. Owóż dla wy- 
próbowania mocy swego wpływu, a oraz dla za- 
bezpieczenia go sobie nadal, gdy przyjdzie pora 
donioślejsze postawić żądania, nakazała zosta- 
jącemu w Belgradzie swemu ajentowi dyploma- 
tycznemn, którego nazwiska nie pomnę, by couie 
que coute zniewolił rząd serbski do wprowadzenia 
do ministerjum Garaszahina, uchodzącego za par- 
tyzanta moskiewskiego. Rząd serbski temu się 
oparł, i ziąd datuje się nieporozumienie między 
rządem serbskim a moskiewskim, i znaczne zobo- 
Jętatenie ich do siebie nawzajem. Pan konzol mo- 
skiewski ma być tak rozsierdzony niewdzię- 
cznością Serbii względem swego batiuszki 
biełago cara — Że prawie zerwał stosnniki z na- 
miestnikami Błaznawacem i Gawryłowiczem, trak- 


tnjąc, a przynajmniej w każdej potrzebie nieunik- 
niopej ndając się do Risticza, na którego czy 
bardzo liczyć może, rzeczą jest wielee niepewną. 

Podaję wam to, co tu słyszałem na pewnem 
zebraniu prywatnem, a co było opowiadane 
przez osobę, zdającą się dawać pewne gwarancje 
udzielonym wiadomościom. 

Jakoś, jakby na potwierdzenie tego opowia- 
dania, znajduja się w dziennikach wiadomość o 
awolnienia komendauta armii serbskiej, ucho- 
dzącęgo za partyzanta Moskwy, byłego oficera 
moskiewskiego, a ozdobionego orderem za wojuę 
Sebasiopolską, w której uczestniczył po stronie 
Moskwy. Znać, że rząd serbski, chcąc się nale- 
życie zabezpieczyć przęciwko moskiewskim in- 
trygom — stara Się znentłalizować wszystkie ży- 
wioły, tym intrygom podatne. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Belgrad dnia 22. stycznia. 

(W. K.) Konferencja paryzką skończyła swe 
narady. Co postanowiła? Jak dotąd, nic nie 
wiadomo. W każdym razie, sądząc z zastrzeże- 
nia, jakiem się obwarowały konierujące mocar- 
stwa, że nie ohowiązują się do egzekwowania 
swych postanowień, biorąc na nwagę zachowy- 
wanie się posła greckiego względem odbywają- 
cej się konferencji, można być pewnym, że jakie- 
kolwiek są postanowienia europejskiego areopa- 
gu, nie poQpuą one niepokojącej całą Europę 
kwestji ani o jeden krok naprzód, pokojowego 
jej rozwiązania nie przyspieszą. Jedynym rezul- 
tatem tej dyplomatycznej parady, tak dowcipnie 
wyśmianej przez E. About, będzie czas wygrany 
przez Greków, którego oni tak gwałtownie po- 
trzabowali ku należytemu przysposobienia się do 
zaciętego boju. Jakoś przy braku innych wia- 
domości, wszystkie gazety tutejsze zapeinione 
doniesieniami z różnych stron, wprawdzie dość 
ogólnikowemi — o pośpiesznem Grecji zbrojeniu 
się i o nacisku, pod jakim dwór grecki zostaje 
ze strony narodu, żądającego rozpoczęcia boją 2 
wrogiem chrześciaństwa. Narodowe zgromadze- 
nie nchwsliło uzbrojenie całego: narodn, dając 
pozwolenie królowi na zaciągnienie ZOmilionowej 
pożyczki. Greccy kapitaliści z całego Świata 
szlą ogromne datki. Prywatai ludzie zakn- 
pują broń wszelkiego rodzaju. Dwa ogromne 
obozy rozłożone zostały na zachodniej i wscho- 
dniej granicy Grecji, pod dowództwem Skalca i 
Boczara. Missolunga fortyfiknje się. W Kandji 
nawet po zdaniu się Peiropnlakiego, co przypisują 
zdradzieckiemu podejściu irancuzkiego konsnla — 
powstanie ma trwać podawnemu. 

Nie próżnuje i Turcja. Wysłana została ko- 
misja pod przewoduictwem Bluma-basza, Prnsa- 
ka, będącego naczelnikiem artylerji tureckiej, do 
Bosnii, mająca się zająć wzmocnieniem strategi- 
cznych punktów od strony Serbii i Hercegowiny. 
Główną przecież uwagę zwraca Wys. Porta na 
Bólgarję, chcąc się od niej zabezpieczyć i nowe- 
mi ustępstwami, odciągając ją od Moskwy, zje- 
dnać. Dlatego też sułtan postanowił, mimo za- 
łożonej przez patrjarchę greckiego protestacji, 
przeprowadzić nstanowienie narodowego kościoła 
w Bółgarji, czyniąc zadość żądaniu samychże 
Bólgarów, doznających od greckiego kleru nie- 
słychanego zdzierstwa i prześladowania swej na- 
rodowości. Trzeba wiedzieć, że kler grecki na 
Wsebodzie, będąc uorganizowaną bandą eksplo- 
atatorów, opłacających zbyt drogo pozyskiwane 
od patrjarchy carogrodzkiego stanowiska, cznje 
się na obcym gruncie; nie mając żadnego związ- 
ku moralnego z miejscową Indnością, niechętną 
obcym przybyszom, trzymają się władz miejsco- 
wych i są gorliwszymi zwolennikami tureckiego 
panowania nad ludami chrześciańskiemi od sa- 
mych Turków, którysh przewyższają jeszcze 
w zdzierstwie. Na dowód przytaczam ustęp 
następnjący, wyjęty z listu z Sarajewa: „Wiado- 
mość o przeniesienin Osmana baszy z Bosnii 
przyjęta była powszechnie z niesłychaną radością. 

edni tylko synowie Osmana (jest to ironiczne 
nazwą popów greckich) zasmucili się nią wielce. 
To toż żegnali go z płaczem i lamentem, a szcze- 
gólniej odznaczał się pod tym względem archirej, 
Dyonizy, który miał słuszny powód do opłakiwa- 
nia wyjazdn swego drogiego ojca. Wszak to on 
mu wyrobił w przeciągu jednego roku dwa or- 
dery, pozwolił mu ściągać podatku po 12 groszy, 
zamiast jak było dotąd, po 5 od domn...* Owoż 
wyzwolenie Bólgarów z pod opieki greckiego 

eru, będąc wielkiem dobrodziejstwem dla kraju, 
przyniosłoby niezliczona nałagi i Samej Turcji, 
któraby pozbywając się nadto gorliwych słng, je- 
dnocześnie mogłaby pozyskać ludność, zawdzię- 
czającą jej polepszenie swego losu. Wygrałaby 
na tem najwięcej i Bółgarja, której ludność w 
swym rozwoju wiekszych doznała trudności ze 
strony greckieh popów , jak od Turków. Usiło- 
wania wszakże Wys. Porty nie budzą wielkiego 
zaułania — przynajmniej w tutejszem dziennikar- 
stwie, a przyczynia się do tego złe wrażenie, ja- 
kie robi na wszystkich mianowanie Osmana gu: 
bernatorem Bółgarji, człowieka, który ucho 
dzi za wielkiego tyrana. Jak zaś zapowiedzia- 
ne reformy przez Wys. Portę zostały przyjęte 
przez Bółgarów i jakie wrażenie zrobiła na nich 
odezwa sułtana, zalecająca im urządzić się sā- 


Rol VEEE. 


Przedpłaię i ogłoszenia prayimują 
We LWOWIE: Bióro Administracji Fa- 


| sà | zely Narodotcef przy ilicy Nowej, pod 

: liczbą 291. W KRAKOWIE: r AA 6 

i ; sefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 

| Francję ! Anglię jedynie p. pulko wnik: Raczko- 

A ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 

jar p. A. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 

<A. z. stein 4 Fogler, Woilzeile 9. W FRANKFUR- 

4: 3 CIE nad MENEM i HAMBURGU" pp. Hao- 
, . senstein + Vogler, A 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaty 6 

> > l ont od miejsca Foi jedne ga wiyasa 

i s drobnym drukiem, oprócz opłaty stempia wej 


30 eni za każdorazowe nmiaszozeni1. 


LISTY REKLAMACYJNE niec  azęto- 
wano nie ulegają frankowania, 


mym, bez oglądania się na carogredzkiego par 
trjarchę i nie oczekując na postanowienia sobora 
wschodniego wyznania — o tem, jak dotąd, mie- 
wiadomo. p. 

Ostatnie zaś wiadomości, jakie są 0 
Bółgarji, powiadają, że Bółgarja jest. ogromnie 
wzburzona, gromadzi broń jak może, 1 zbroi się 
do powstania, które może nastąpi pierwej, 
nim się wojna grecka rozpocznie. Tajne zgroma- 
dzenia, rozrzucone po Bółgarji, obradują nieustan- 
nie, rozrzucając podburzające naród prokiamacje. 
Organizacja rewolucyjna z Bółgarji przenika do 
Tracji i Macedonii. Oddziały powstańców pod 
dowództwem Kara-Petara i Chadżi- Dymitra atrzy- 
mują się zawsze w Bałkanach, dodając otaucbę 
miejscowej ludności i wzywając Greków do dzia* 
łania. A chociaż nadciągające 10.0600 Turków, 


mających zająć miejsca ważniejsze wzdłuż Du=- 


najn, niepokoją Bółgarów, czynność agitacji nie 
ustaje, która się koncentruje -w komitecie demó- 
kratycznego związku na Wschodzie. Związek: ten, 
do którego przystąpili liczni demokraci francuzcy 
i włoscy, stawiąc sobie za zadanie ustalenie wol- 
ności na Wschodzie (naturalnie w Turcji), ma 
co rychlej przesłać sułtanowi ultimatum, podług 
którego mają się potworzyć na półwyspie Bał- 
kańskim autonomiczne państwa, zostające w mię- 
dzynarodowym związku 2 sułtanem, który powi- 
nien wynieść się do Azji. Podłag leżącego w 
podstawie tego ultimatum programu, mają nastą. 
pić zmiany następujące: Rumunia ma się zao- 
krąglić (t), Serbia polączyć się w jedno z Bo- 
suią, Hercegowiną i Czarnogórą, Bólgarja z Ma- 
cedonią i Tracją, Grecja zaś ma otrzymać Tesa- 
lięi Epir i wyspy Archipelagn greckiego. Jożeli 
sułtan nie zgodzi się na powyższe ultimatum, 
natenczas wypowiada mu się wojna powszechna. 
Czyanościami tegn komitetu, jako też całą agita- 
cją bółgarską, kieruje Bratiano. i 
Wobee tych niebezpieczeństw i grożb, zbie- 
rających się czarnemi i grożącemi burzą chma- 
rami nad tronem padyszacha , niemało ma on do 
czynienia i ze swymi Osmaniisami. Prawda, że 
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knowania takzwanej Młodej Turcji, która nie- | 


wiadomo czego cheo i do czego zmierza, nstały, 
i zdaje się nawet, że wobec dzisiejszych niebez- 
pieczeństw zamierza silnie popierać Wys. Portę. 
Na to rozpoczyna się działanie partji starowier- 
ców, niechętnie cddawna patrzących na wprowa- 
dzane w państwie Mahometa reformy. — Tem 
groźniejsze to działanie starowierców, że ma 
na ezele ulemów, którzy tak ze swego stanowi- 
ska, jak i siłą argumentów, opierających się na 
koranie, mogą rozniecić płomień fanatyzmu. Agit 
tacja ulemów bije w to, że W. Porta nie działa 
energicznie, że dozwala zwłekaniem wzróść 
nieprzyjaciołom w potęgę i uzbroić się na nie- 
korzyść Tarcji. Znajdnjąc za% grunt dla swej agi- 
tacji przysposobiony, wzywają ulemi do zrzucenia 
z tronu niedołężnego soltana, a wybrania na je- 
go miejsce drugiego, zdolniejszego. ý 
Taki jest stan rzeczy na całym półwyspie 
Balkańskim w ogóle. Co się tyczy Stanowiska 
ks. Serbskiego, jakie ono zajmuje w obecnej ehwi- 
li, zostaje dotąd, jak i przedtem, niepewne, O ty- 
le przynajmniej, że nikt z pewnością twierdzić 
nie może, w jakiej roli wystąpi Serbia w chwili, 
gdy spodziewana akcja nastąpi. Można tylko 


skonstatować to jedno, że najprzód rząd tutejszy 


stanowczo nehylił się z pod wpływów maskiew- 
skiej polityki, za co jest przedmiotem eiagłych 
ataków ze strony panslawistycznego dziennikar- 


stwa, tak serbskiego, jako też carskiego; powtó- - 


re, że Grecja ma powszechną sympatję, a pamięć 
na cierpienia jednoplennej braci, cierpiącej w sta- 
rej Serbii, Bośnii i Hercegowioie, dzielnym mo- 
że być motorem, który w danych okolicznościach 
może rząd serbski, dzisiaj zachowujący się nijako, 
zdecydować do kroku energicznego. 

Dzienniki tutejsze pełne są skarg i najżyw- 
szego powstawania przeciwko Węgrom, za przy- 
jętą przez nich nstawę o narodoweściach, dającą 
zupełną przewagę Żywiołowi madiarskiemn nad 
serbskim. W ogóle przyznać potrzeba, że We: 
grzy nia mają wielkich przyjaciół w Serbach aui 
po tej stronie Dunajn, ani po tamtej, i wszystkie 
dzienniki tntejsze, z wyjątkiem jednego Widow- 
dana, uważanego tu powszechnie za organ węgier= 
ski, odzywają się o Węgrach wcale nieprzychyl- 
nie, posądzając ich o ambitne widoki i niebezpie- 
czne Serbom tendencje. 

Napredak podaje następnjące cyfry, aż nadto 


wymownie stwierdzające opinię która uważa Ru- 


munię za zbrojownię. Z Ameryki spodziewają BIĘ 
nadesłania do Rumunii 18.000 karabinów, c ag 
mają tu dostać się na Hamburg, Berlin, „p 
Charków i Odessę; z Brukseli oczekują 10 000, 
z Tuły 8.000, a oprócz tego idą jeszcze praskie 
z Gdańska. 
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Czynności Rady państwa. 


158. posiedzenie Izby poselskiej z d. 
stycznia. (Dokończenie. ari 
Depnt. van der Strass zdawał sprawę o 
petycjach urzędników sądowych pierwszej in- 
stancji o uregulowanie ich pensyj i stosuuków 
słażbowych. Wniosek komisji w tej sprawie tak 


opiewa: „Prosić rząd nsilnie o to, żeby jeszcze 
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na tej seji przedłożył stosowne wnioski, na pod- 
stawie których, jeszcze przed przeprowadzeniem 
nowej organizacji, mogłoby położenie urzędni- 
ków przy trybnnałach sądowych pierwszej in- 
stancji być polepszone.* Komisji budżetowej nie 
zdaje się być przytem rzeczą potrzebną wspo- 
mina wyrażaie o prokuratorach państwa i 0 
auskultantach, jak to nezyniono w petycji nr. 2 
urzędników tryhunałów sądowych w Wyższej 
Austrii.“ Dep. Hanisch postawił wniosek na- 
stępujący: „Wezwać rząd, aby jak najspieSzniej 
w dodatku do budżetn na rok 1869 wniósł od- 
nośne przedłożenia, na podstawie których je- 
szcze przed przeprowadzeniem nowej organiza- 
cji przy uchwale bndżetu na rok 1869, położe- 
nie urzędników przy trybunach sądowych pier- 
wszej instancji mogłoby być polepszone.* Wnio- 
sek ten poparto dostatecznie. Dep. Mende 
przemawiał za nim, a po jego mowie zabrał 
głos minister sprawiedliwości dr. He r b s t, zbi- 
jał najprzód wywody sprawozdania a dalej tak 
mówił: „Przyznając chętnie, że pozostaje wiele 
do zrobienia , aby położenie urzędników przy 
trybunałach sądowych stało się przynajmniej 
znodaem; będę się nważał za szczęśliwego, jeżeli 
czemkolwiek do tego będę się mógł przyczynić. 
Trzeba jednak baczyć na to,aby wydać się ma- 
jące snmy jaknajstosowniej użyć. Jestto zaiste 
zbyteczną rzeczą dowodzić mi, jak niestosowną 
była organizacja z r. 1855. Upatruję wielki nie- 
dostatek tej organizacji w pomnożeniu kategorji 
urzędników sądowych. Niezawisłość sędziego zo- 
staje tak jak z położeniem jego materjalnem, tak- 
że z tem w związku, żeby sędzia ;tak rzadko 
jak tylko może starał sie o promocję. Im czę: 
ściej sędiia występuje do kompetowania, tem 
trudniej jest mn zachować jego niezawisłość i 
tem większe jest niebezpieczeństwo popełnienia 
niesłuszaości przy promocji. Co ds tego or- 
gaoizacja z r. 1855 bardzo pobłądziła, a SZCZ6 
gólniej tworząc dwie rangi radców sądowych 
pierwszej iustancji tj. radców krajowych i obwo: 
dowych.* Minister wnosi dalej, że Izba powinna 
się zadowolnić przyjęciem wniosku komisji tak 
jak jest przedłożony, gdy on oświadczył się 
z gotowością przyczynienia się do  polepsze- 
nia położenia nrzędoików isług sądowych, o ile 
na to ograniczone Środki finansowe państwa po- 
zwolą. Co do wniosku dr. Hanischa, powiedział 
minister, że nie zdaje mn się rzeczą stosowuą 
wyznaczać rząd wi peremtoryczny termin, ró 
wnający się 14dniom czasu, do wuiesienia przed- 
łożenia. Kwestja ta nie może być  załatwioną 
równocześnie z budżetem, gdyż wymaga ona oso- 
bnej ustawy, tak jak zmiana co do pensji ad- 
jnaktów sądowych przy trybunałach sądowych o- 
sobną ustawą została postanowiona. Ministerstwo 
sprawiedliwości nie zawiniło hynajmniej opiesza- 
łością w wnoszeniu przedłożeń, lecz owszem w 
tym krótkim przeciągu czasu, od kiedy on prze- 
wodniczy temu ministerstwn, otrzymała Izba tyle 
przedłożeń i każdemu życzeniu wniesienia nowe- 
go przedłożenia Starano się znowu tak szybko 
zadosyć uszynić, że zdaje mu się, iż może pro- 
sić, aby Izba przyjęła wniosek komisji bez ozna- 
ezenia peremtorycznego terminu. 

Przy głosowaniu odrzucono wniosek Hani. 
scha, a wniosek komisji przyjęto znaczną więk- 
szością. 

Przy drugim wniosku komisji względem 
organizacji sądów zabierali głos deputowani 
Rechbauer, Figaly i Skene i minister sprawie- 
dliwości. 

Po zamknięciu debaty przyjęto wniosek ko- 
misji ad II. i wnioski ad III. bez dehaty. 

Przyszłe posiedzenie d. 28. stycznia. 


Przegląd polityczny. 


Francja. Na posiedzeniu Ciała prawodaw- 
czego d.26. znany członek opozycji, Juliusz Ši- 
mon, zażądał zmiany kolonialnego ustawoda- 
wstwa. Minister marynarki skonstatował, że lad 
znieważył władzę na wyspie Reunion, i że woj- 
ska musiały dbać o zachowanie przynależnego 
Bzacnnkn dla prawa. Mowę ministra przyjęto 
chętnie, poczem Izba przeszła nad interpelacją o 
wypadkach na powyżej wspomnianej wyspie do 
porządkn dzienuego. Przeciw tej uchwale głoso- 
walo tylko 22 członków opozycji. 

O teraźniejszem położenia mieszkańców na 
wyspie Reunion pisze Siecle temi słowy: „Jezuici 
osiedlili się na wyspie ze swym niebezpiecznym 
wpływem. Synowie Lojoli, to karne żołdactwo 
gyllabnsu, starali się zapanować wszędzie. Pod 
płaszczykiem wychowania założyli oni w St. De 
nis domy robocze, które wolnej pracy robiły nie 
bezpieczną konkurencję. Jest to ten sam hanie 
bny system, który jeszcze i dziś praktykuje się 
we Francji. Prócz tego nasi biedni bracia z wy 
spy Reunion są pod każdym wzgłędem uważani 
przez Francję za prostych złoczyńców. Nie wy 
bierają ani jednego posła do Ciała prawodawcze 
go, a gnbernatorowie przychodzą tylko po to, 
aby epolety okrętowego kapitana zmienić na ad- 
miralskie epolety. Kto tylko czytał ustawodaw- 
stwo tej kolonii, mógłby łatwo przypaścić, że 
ludzie, którzy ją zamieszkują, należą do jakiegoś 
plemienia dzikich.* 

Journal des Debats zwraca nwagę na to, że 
między pogłoskami, krążącemi o reznitacie kon- 
ferencji, zasługują na szczególniejszą uwagę dwie, 
które różnią się w głównych punktach. Według 
pierwszej, wszystkie mocarstwa, biorące udział 
w konferencji, postanowiły w razie, gdyby Gre- 
cja dała odmowną odpowiedź, zachować ścisłą 
neotralność ; wedłng drugiej wersji mocarstwa nie 
dały w tym względzie żadnego zobowiązania. 
W rzeczy samej, mówi dalej Journal des Debats, 
na konferencji nia mówiono o przyszłem zache- 
wanin się enropejskich mocarstw. Na radzie tej 
chciano tylko ndowodnić, o ile niesłuszne bylo 
postępowanie Grecji. Dalsze kroki można przed 
sięwziąść dopiero po otrzymanej odpowiedzi z 
Aten. Jeśli król Helenów zgodzi się na osnowę 
deklaracji, w tedy mocarstwa zażądsją od Turcji 
cofnięcia ultimata. Jakie stanowisko zajmą mo- 
Garstwa w razie odrzucenia deklaracji przez ga- 
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nowczego powiedzieć. 


Moskwa. Z Petersburga piszą do Czasu 
pod dniem 20. stycznia: Mogę dziś dać dowody, 
że popierane przez rząd carski moskiewskie To 
warzystwo słowiańskiego dobroczynnego komitetu, wspie- 
ra  materjalnie wszelkie nsiłowania, dążące 

o pozyskania Moskwie stronników w 88- 
siednich państwach, i że intrygi moskiewskie kie- 
rują działaniem lndzi, występujących nieprzyja 
źnie względem sąsiednich Moskwie państw. Spra- 
wozdanie z ostatniego posiedzenia „słowiańskie- 
go komitetu“ odkryło nam wiele ciekawych szcze- 
gółów. 

Na posiedzenin odczytane zostały dwa pisma, 
ze Lwowa i Wiednia, w których się mówi, że o- 
trzymane od komitetu książki zadowolniły ludzi, 
mniej więcej znających literaturę moskiewską, a- 
le że „dla młodego pokolenia nieodbicie są po- 
trzebne utwory moskiewskich klasycznych pisa- 
rzy“, jak Puszkiua, Gogola , Tołstoja i inoyeh. 
„Ruski narodny dom* we Lwowie występuje wo- 
bee komitetu moskiewskiego jako wyznawca tych 
samych zasad i tej samej narodowości. 
Prosi on o pomoc dla wydawnictwa dziennika 
p. $. Naukowy zbornik galicko ruskiej maticy, jakoteż 
o zasiłek pieniężny dla utrzymania 25 stypendy- 
stów, będących na koszcie Ruskiego domu we 
Lwowie. „Zasiłek koniecznie potrzebny*, dodają 
piszący. Podobnie instytut Stauropigiałoy we 
Lwowie żąda pamocy dla swoich stypendystów, 
a Z Kołomyi i Tarnopola proszą o pieniądze. 
Szkoły dla dziewcząt w Buczaczn i Jaworowie 
zauoszą do komitetu tę samą prośbę. Piszący n- 
trzymują, że „czysto russkie* wychowanie zacho- 
wało się tylko w czterech pierwszych klasach aka- 
dem. gimnazjum wa Lwowie i w szkole, w Bucza- 
czu. „Oto smntne położenie galicyjskiej Rusi; 
wszędzie przygotowana ziemia, wszędz e wrzuco- 
ne w nią moskiewskie nasienie, ale niema cie 
płotwórezych promieni, aby to ziarno mogło wy- 
róść na sławę całej Rusi! Jedna nadzieja w Bogu 
i w bratniej pomocy. Prócz tego ze wszystkich stron 
slyszą się pragnienia dostania waszych m os k ie- 
wskich podręczników we wszystkich gałę- 
ziach nauk, nie wyłączając matematycznych, fizy- 
cznych, przyrodniczych i prawosławnycb, ato 
dla hrakn własnych podręczników. Ostatnie żą- 
danie szczególniej wartoby było zadowolnić w 
miarę możności*. Pismo tn załączone stanowi, 
jak sądzę, doskonaty komentarz do postępowania 
Rusinów w sejmie galicyjskim. Niech zaślepieni 
stronnicy Rusi osądzą, czy ich koryfeusze dbają 
o podniesienie czysto ruskiej oświaty, zapomocą 
książek moskiewskich, prawosławnych i moskiew- 
skich pieniędzy. 

Jeżeli porównamy małe doch dy Towarzy- 
stwa z obiecanemi wydatkami dla intryg w Ga- 
licji, widoczna, że komitet ogłasza sprawozdania 
z Czynności swych nrzędowych, nie powiadając 
wcale o działaniach pokątnych. I tak cały dochód 
z trzech miesięcy ostatniego kwartału przeszłego 
rokn wynosił 596 ra. 74 kopijek, a wraz z pozo- 
stałością poprzedniego rachnnkn 2127 ra. 29 kop. 
W tym dochodzie nie są jeszcze objęte 1000 ru- 
bli, przesłane na ręce Pogodina, jako prezesa ko- 
mitetn , przez hr. Tołstoja. Minister oświecenia 
napisał przytem list następującej treści: „Głębo- 
ko oceniając nieustanną i płodną w skntki dzia- 
łalność istniejącego w Moskwie pod przewodni- 
ctwem Waszej Ekse. słowiańskiego dobroczynne- 
go komitetu, i pragnąc okazać za pośrednictwem 
ministerstwa oświecenia narodowego, współdzia- 
nie do rychlejszego urzeczywistnienia, podjętego 
przez komitet celu materjeslnego i moralnego od- 
rodzenia plemion jednej z nami wiary i pocho- 
dzenia, zostających pod berłem Austrji i Turcji — 
przeznaczyłem z sum, zostawionych mi do rozpo- 
rządzenia, 1000 rubli, które niebawem przesłane 
będą Waszej Ekse.“ W ten sposób rząd car- 
ski zidentyfikował swe działanie z intrygami ko- 
mitetn. Drogi to raz jnż hr, Tołstoj wyraża się 
w sposób, niedający powątpiewać o tajemnych 
knowaniach rządu w krajach sąsiednich. 

Podobne sprawozdanie i uwagi nadesłane zo- 
staly z Węgier. Charakterystyczną cechą wszy- 
stkich pism jest przywiązana jednoznaczność do 
wyrazów „roski“ i „moskiewski“ i nazywanie Mo- 
skwy Rusią; tak np. proszą z Węgier, aby „w 
obszernej Rusi“, to jest w Moskwie, komitet po- 
starał się o prenumeratorów dla dziennika Swia- 
tło, wydawanego przez Towarzystwo św. Wasy- 
la pod redakcją Dobrzańskiego. Z tego zmię- 
szania trudno nieraz odgadnąć, czy język, 0 któ- 
rym się mó ri, jest mało-ruskim, czy wielko-ro- 
ryjskim. Tak np. piszą, że w gimnazjnm w Pre- 
szowie i Wyszegrodzie na Węgrzech wykładają 
gramatykę ruską, że w tem ostatniem mieście jest 
jedyne seminarjanm nauczycielskie, które można 
nazwać prawdziwie ruskiem, „przynajmniej — 
powiada sprawozdawca — w miarę sił starają 
się tam uczyć w ruskim języku i w ruskim dn- 
chu.* Z tonu pisma znać, że mowa tam o duchn 
moskiewskim. Nauczyciele tej szkoły wydają 
dziennik Nauczyciel, którego redaktorem jest p. 
Repajew. W ogóle węgierscy sprawozdawcy 
mniej proszą o pieniądze niż galicyjscy, zato 
podają projekt założenia na granicach Galicji 
prywatnego rnskiego gimnazjum pierwotnie o 
czterech klasacb, prosząc o pomoc około 2000 
rnbli rocznie. 

Skargi na madiaryzowanie nadeszły od Sło- 
waków węgierskich, a komitet przeznaczył 350 
rsr. na pomoc dla założenia gimnazjum anti- 
węgierskiego w Znijowie, podobnie jak polecił 
przesłanie do Galicji i Węgier książek nanko- 
wych moskiewskich, i obiecał postarać się o 
fnndnsz dla założenia gimnaz,nm na pograniczu 
Węgier i Galicji, oraz Pa = ZD Swiatło 
p. Dobrzańskiego w dwóch egzemplarzach. 

Z tych pieniędzy wydano 1290 rubli 86 kp., 
a w tej liezbie 500 rubli „czterem Słowianom* 
współdziałającym w Wiedniu nad rozszerzeniem 
języka moskiewskiego pomiędzy swymi wapół- 
plemieonymi, czyli innemi alowy, dla czterech 
tajnych agentów komitetu w Wiedniu. Tymcza- 
sem widzimy ze sprawozdania, że za współdzia- 
łaniem komitetu wychodzą inne snmy i prze- 
syłki, niepomieszczone w budżecie, np. arcybi- 
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rnbli na stypendja stosownie do jego żądania. 
Oprócz 60 rubli, posłanych do miasta Kruszewa 
w Bółgarji, członkowie komitetu zebrali składki 
na tamtejszą cerkiew. Książki wysyłane bywają 
ciągłe do Belgradu, Bółgarji, do metropolity w 
Karłowcach w Austrji i innych miejsc, które nie 
figurnją w rachunkach komitetu. 

._ Korespondenci komitetu z Bośnii uskarzają 
się, „że katolicka propaganda tak silna, iż wieln 
prawosławnych przeszło na łaciństwo*, z drogiej 
strony mieszkańce Wareszu proszą o 1000 rs. na 
potrzeby szkolne, a sprawozdawcy wymagają prócz 
książek, nanczycieli, cerkiewnych narzędzi, 1 t.p. 
około 1006 dukatów rocznie na szkoły prawo- 
sławne. Komitet niczego nie odmawia, obiecuje 
postarać się o urzeczywistnienie wszystkich tych 
wymagań. 

Mnszę jeszcze zwrócić nwagę na wielką liczbę 
stypendystów komitetu, pochodzących z Czech, 
Serbii, a szczególniej Bółgarji; liczba ich coraz 
Się zwiększa, a Bółgarzy proszą, aby im wolno 
było posyłać lepszych nezniów na naukę do Mo- 
skwy, roznmie się na kosz komitetu albo o- 
deskiego hółgarskiego Towarzystwa , ponieważ 
tacy uczniowie, wykształceni w szkołach mo- 
skiewskicb, są jnż dziś podporą zakładów nau- 
kowych. 

Wszędzie zatem podnoszą się żądania o pie- 
niądze, bo to magnes, przywiązujący biednych do 
nóg dumnych panów. Zewsząd prośby i zada- 
walniające odpowiedzi. Jeżeli komitet zsum swo- 
ich posyła 50 rubli na cerkiew w bółgarskiem 
Krnszewie, to członkowie komitetą dodają z wła- 
nej kieszeni jeszcze 130 rnbli. Oni posyłają na 
wyspę Ezel przeszło 1000 tomów różnych dzieł 
Nie zapominają o Kaukazie, a wszystko w dobro- 
czynnych celach, obracanych z czasem na pole 
politycznych intryg. 

Zanim skończę, wspomnę jeszcze o moralnej 
wartości takzwanych „uarodowych słowiańskich“ 
prac, dających się poznać z pism Czeeha, piszą- 
cego pod pseudonimem Bradleckiego. Piearz ten 
w zachwycie cywilizacji moskiewskiej wnosi, aby 
dla rozbudzenia zachodnich i południowych Słowian 
można było zniszczyć wszystkie słowiańskie ję- 
zyki, a zastąpić moskiewskim. 

widokn tych wszystkich intryg. popiera- 
nych przez rząd carski, i dających się nadto do- 
strzegać tajemnych agitatorów, wysyłanych tak 
przez prywatne stowarzyszenia, jak kosztem rzą- 
du, pisałem niedawno o potrzebie utworzenia prze” 
ciwagitacji z kierunkiem prawdziwie narodowym 
w każdem oddzielnem słowiańskiem społeczeń- 
stwie. Myśl to weale nie nowa, ale dotychczas 
p) jej na przeszkodzie same rządy, wiedzio- 
ne zaślepieniem, lub dające się powodować poli- 
tyką moskiewską. Może niebezpieczeństwo, gro 
żące od Wschodu, zdoła pobudzić patrjotycznych 
mężów każdego kraju, miłających swój język na- 
sodojy i niepodległość, do dania inicjatywy w 
pracach antimoskiewskich. Gdyby rząd austrjacki 
pojmował swoje stanowisko, powinienby pomagać 
podobnym zamiarom, zadawalniać życzenia swo- 
ich słowiańskich krajów, aby ntworzyć z nieh 
przedmurze dla knowań moskiewskich, zanim o0- 
koliczności pozwolą stworzyć inny mur na skru- 
szenie potęgi caratu. 


Wschód. Patrie podaje następujące powo- 
dy, które Wysoką Portę skłoniły ga MaE 
swej eskadry z pod portu Syry: „Tarcja, zna- 
jąca rozdrażnienie nmysłów w Giecji, i która 
wie, że obecność jej foty pod Syrejskim por- 
tem tylko się przyezyniała do rozjątrzenia Gre- 
ków, przejęta dachem  pojednawczym, kazała 
admirałowi Hobbartowi cofuąć się z tego stano- 
wiska. Hobbart-basza zarządził przed odpźynię- 
ciem Co do stątkn „Enosis“ wszystko, co tylko na- 
kazać mogła roztropność. Admirał zażądał od ka- 
pitana „Enosis“, tudzież od miejscowego prefekta 
słowo honorn, że statek ten pozostanie tak długo 
w porcie, dopóki cała sprawa nie zostanie osta- 
tecznie rozstrzygniętą. Wniosek ten został przy- 
jętym w przytomności lonzulów zagranicznych 
mocarstw, poczem admirał opnścił port ua pokła- 
dzie okrętu „Hondauwendkiar*. Turecki admirał 
cofnął się ze swemi statkami do Sndy. 

Do Patrie piszą z Aten pod dniem 20. sty- 
cznia: „Rządowi króla Jerzego nic jest tajną wo- 
la konferencji, lecz obecnie znajdnje się on w naj- 
krytyczniejszem położeniu. Handel morski, który 
npadł w skutek zamknięcia tnreckich portów, do- 
maga się pokoju pod jakiemikolwiek warunkami, 
podczas gdy stronnictwo czynn, liczące w armii 
niemało zwolenników, nie chce nie słyszeć o n. 
stępstwach. Stronnictwu ndało się zresztą sfana- 
tyzować ogół. Po ulicach noszą chorągwie z na- 
pisem „Wojna“ a w nocy z dnia 18. na 19. sty- 
cznia poprzylepiano na kamienicach i królewskim 
pałacu kartki, na których było napisane: „Wojna 
lub abdykacja !* Wśród tych okoliczności mini- 
strowie nie wiedzą, €0 mają czynić.  Zre- 
sztą król zarządził już wszystko potrzebne do 
prowadzenia wojny. Dowódzey 84 mianowani a 
plan kampanii całkiem wypracowany. Na czele 
armii stanie sam król, Mimo to nie stracono je- 
Szcze znpełnie nadziej ntrzymania pokoju. W pn- 
blicznej opinii łatwo nastąpi zwrot, jeśli się tylko 
przekonają Grecy, że po energicznem wystąpieuin 
mocarstw, nie mogą się spodziewać pomocy z 
zagranicy.“ 

Belgradzki dziennik, Jedinstwo, donosi, że na 
przypadek wojny z Turcją, książę czarnogórski 
odda główne dowództwo nad swoją armią znane- 
mu Stratimirowiezowi. 

„Do Belgradu przybył nowy konzul włoski, 
Iranini. 
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Obwieszezenie. 

Nr. 3632. C. k. państwowe ministerstwo wojny 
przedłużyło rozporządzeniem okólnikowem z d. 4. 
bm. |. 10:38 oddział 2., oznaczony w punkcie 16tym 
obwieszczenia c. k. namiestnietwa z dnia 5. bm. l. 72409 
termin ostateczny do przyjmowania je- 
dnorocznych ochotników dv tegorocznego 
okresu służby czynnej, po dzień 1. marca 1869. z tym 
dodatkiem. że przyjęci już dawniej jednoroczni ochotni- 
cy moga aż dv tego terminu być puszczeni na urlop. 


Skutkiem tego przedłużenia terminu zmieniła tutej- 
sza c. k. jeneralna komende dotyczące postanowienia 
w ostatnim ustępie wyżwspomnionego obwieszczenia o 
tyle, że egzamina «senterowanych na jeden rok ocho- 
tników będą odbywać się w dywizyjnych komendach 
wojskowych we Lwowie i Krakowie dopiero 33., a je- 
śliby wymagał tego napływ zgłaszających się do egza- 
minu, także 23. lutego, tudzież że prośby o przypuszcze- 
nie do egzaminu mają być podane najdalej po dzień 20. 
lutego 1869 do rzeczonych komend dywizyjnych, a pro- 
śby o przyjęcie najdalej po dzień 25. lutego 1869 do 
komend wojskowych albo też do władz armii. 

Nakoniec oznajmis się: a) że w punkcie 14. wspo- 
mnianego obwieszczenia c. k. namiestnictwa zaszła po- 
myłka druku, gdyż powinno tam stać: „Ozuaczeni pod 
a) nie będą umieszczeni w koszarach,“ — a b) że w 
punkcie 7. tamże po wyrazie: podstawie" opuszczone 
8ą słowa : „zawartych w 8. 21. 1. 19 ustawy o uzupeł- 
nieniu armii z r. 1858 i* — 

Z e. k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 23. stycznia 1869. 

Zarszem podaje Gaseta Lwowska — nie pojmujemy, 
dlaczego tylko w jezyku niemieckim — sprostowa- 
nie, że w obwieszczeniu c.k, namiestniotwa z d. 6. bm, 
w 8. 17. między ustępami C. i E. wypuszczono ustęp D. 
(w sprawie przyjmowania jednorocznych ochotników): 

„D. Dla weterynarzy : 

a) urzędowe potwierdzenie dotyczącego dyrektorja- 
tu szkolnego, że aspirant zapisany jest jako słuchacz 
zwyczajny i na który rok, i że rzeczywiście chodzi do 
szkoły, albo 

ò) dypiom weterynarski.* 


Kronika. 


— Z Rady miejskiej, Wezwany do Rady miejskiej 
p. Tadeusz Wiśniowiecki zrezygnował z mandatu. Ra- 
da więc nie będzie kompletnog, choćby nawet p. Tasta- 
nowski przyjął wezwanie. 

Mianowania. C. k. prezydjum namiestnictwa na- 
dało opróżnioną posadę lekarzu powiatowego w Ska- 
łacie lekarzowi w Krakowie, dr. <Wacławowi Przybyl- 
skiemu. 

— C., k. sąd krajowy wyższy we Lwowie mianował 
Józefa Sołtysa, pisarza dziennego przy tabuli krajo. 
wej, ingrosistą hipotecznym przy sądzie krajowym 
lwowskim. 

— Zmowa piwowarów lwowskich, Przedmiot 
ten znany już jest ozytelnikom naszym. Właściciele 
wielkich browarów tutejszych w roku ubiegłym jedno- 
cześnie podwyżatyli byli cenę piwa na wiadrze, zmu- 
zając zarazem szynkarzów do podrożenia piwa o 1 kr. 
na szklankach czyli zajdlach, tak dalece, że któryby ze 
szynkarzy nie ohciał tego uczynić, fon nie mógł piwa 
dostać w żadnym miejscowym browarze. Fakt ten dał 
powód do ciekawego procesn karnego, który się toczy 
od przedwezoraj w tutejszym sądzie powiatowym przed 
sędzią Lewiokim. Oskarzeni przez niektórych odwa- 
żnych szynkaray własoiciele browarów pp. Doms, Ki- 
sielka i te p. przywiedli ze sobą obrońcę, dr. Hdnige- 
mansa, który wywody swoje kieruje do tego, aby sąd 
uważał skarzących szynkarzy jedynie za ówiadków, za 
poszkodowaną zaś publiczność, która się nie skarzy. 
A gdzie niema skarzyciela, tam niema też i procesu. 
Szynkarze zaś dowodzą, bardzo słusznie, że publiczność 
Jest pokrzywdzoną w drugim rzędzie, bezpośrednio zaś 
pokrzywdzonymi s8% Bzynkarte. Dziś o godz. 4, z połu- 
dnia dalszy ciąg rozprawy. 


— Wypadki miejscowe. Dnia 25. b. m. wybuchł 
ogień w kominie domu pod l, 213 w ulicy Grodeckiej, 
lecz został wnet przez straż ogniową ugaszony. — 
D. 25. b. m. o godzinie lszej w południe nieznajomy 
złoczyńca włamał się “do pomieszkania pod l. 557%. i 
skradł kosztowności wartości 657 złr. — D. 26. wieczór 
Służący, czerpiąc wodę w jednym z rezerwoarów w ryn- 
ku, wpadł do tegoż; wyratował go policjant, stojący 
w pobliżu na posterunku. 


— Obecny stan rzeczy w Wieliczce. Pod tym 
napisem podaje Wiener Abendpost w niedawnym numerze 
następujące doniesienia o Wieliczce: „Z nejwiększow 
wysileniem podejmowane prace celem opanowania wody 
w kurytarzu Kloski musiały być dnia 22. bm, zaniecha- 
ne, lubo niezdołano osiągnąć zamierzonego celu, to jest 
nie dostano się do pokładu gliny, wolnego od soli a 
dostatecznie grubego, aby na nim silna tama dała się 
oprzeć. W ostatnich dniach bowiem woda, wznosząca 
się o 8 dO 5 cali dziennie, pomimo troskliwego wyczer- 
pywania doszła prawie do poziomu kurytarza, tak że już 
od 8 dni tylko z obawą o bezpieczeństwo zatrudniv- 
uych w korytarzu urzędników i górników możaa było 
pracować, a dalsze opanowanie wody stało się fizyczaie 
niemożebuem. Posunąwszy się przytem w głąb kuryta- 
rza na 66 sążni długości, natrafiono na obszerny pie- 
Czary, wypłukane w soli przez wodę. 

Musiano się więc wyrzec nadziei zatamowania priy- 
pływu wody już w najbliższych tygodniach, mimo to je- 
dnak położenie rzeczy nie stało się gorszem, jak było 
przed sześciu tygodniami, gdy przy szybkiem naówoczat 
wznoszenia się poziomu wody aądzono, że postawie- 
nie tamy przed puszczenierń w ruch nowyck silnych ma- 
szyn parowych będzie niemożebuem; tymczasem przeko- 
nano się, że woda im wyżej tem wolniej się wznosi, i w 
żaden sposób nie dójdzie do takiej wysokości, jak pier- 
wotnie sądzono. Z drugiej strony budowa nowych ma- 
szyn parowych tak postępuje, iż spodziewać się można, 
że maszyny te w pierwotnie oznaczonym termioie w ruch 
wejdą, poczam znowu będzie można przystąpić do opa- 
nowania wody w kurytarzu Kloski i do postawienia ta- 
my, bez obawy, aby wznaśzenie sie wody mogło prze- 
rwać tę pracę. 


— Z Wieliczki dotoszą Wandererowi, że na dniu 36. 
bm. pękła podstawa meszyny parowej w korytarzu Fran 
ciszka Józefa i urwał się łańcuch u innej maszyny, Co 
spowodowało zupełne zawalenie się i zdruzgotanie tej 
maszyny. Roboty więc około wypompowania stanęly 
znowu na jakie 10 dni, petrzebnych do naprawienia u- 
szkodzonych maszyn, a woda przypływa sobie tymcza- 
asem 40 stóp kubicznych na minutę. 


W sprawie raskiej. Redakcja Prawdy, piema, 
wydawanego przez młodzież ruską we Lwowie, ogłasza 
drukiem pierwszą Biblię w języku rasko-ukraińskiw, 
której przekład nadesłano Prawdzie z Ukrainy. 

Fakt to wiolkięj doniosłości; wiadomo bowiem, że 
przekład ksiąg św. jest wymownem świadeetwem istaie-- 
nia narodowości, i niepodobieństwem już będzie moska- 


loflom duwud<zić tożsamości języka ruskiego Z mo- 
skiewskim. 

Istnieje ukraiński przekład Biblii, który uznany 
został przez akademię nauk w Petersburgu za dzieło 
pomnikowe. Prawdopodobnie jest to ten sam przekład. 

— Z lwowskiej filii Towarzystwa przyjaciół 
oświaty ludowej. Delegat dla powiatu lwowskiego 
Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej zaprasza ni- 
niejszem wszystkie panie i panów, którzy się oświad- 
czyli z cnęsig przystąpienia do tego Towarzystwa lub 
jnż do niego przystąpił, na walne zgromadzenie, 
które się odbędzie d. 6. lutego b.r. w sali 
ratuszowej o godz. 6, wieczorem w celu u- 
konstytnowania się. Na porządku dziennym jest wybór 
zarządu i delegata na walne zgromadzenie, Oraz zmiany 
w statucie. 

— Z Towarzystwa prawniczego. W niedzielę dn. 
31. stycznia br. odbędzie się o godzinie śtej po połu- 
dnia doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa pra- 
wniczego, w wielkiej sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym będzie: 1) Sprawozdanie 
Wydziału o czynnościacb i stanie majątku Uowarzystwa 
w roku ubiegłym. 2) Wniosek Wydziału co do zmiany 
statūtu pod względem liczby członków Wydziału. 
8) Wybór prezesa, członków Wydziału i ich zastępców. 
4) Wniosek p. adw. Białoskórskiego, względem podzia: 
łu Towarzystwa na sekcje, 5) Odczyt p. radzoy Boroń- 
skiego, o prawodawstwie polskiem, w okresie od 


śmierci Zygmunta Augusta aż do wstąpienia na tron 
Szanisława Augusta. 


— Z Towarzystwa ońcjalistów prywatnych. Na 
delegata do Rady nadzorczej wybrany został z po- 
wiatów Sanok i Lisko p. Zenon Słonecki, właściciel 
dóbr z Grabownicy. 


— Z Tłumaekiego. Do uchwalenia budżetu na rok 
1669 została zwołaną przez zastępcę prezesa Rada po- 
wiatowa w Tłumaczu na dzień 30. grudnia 1868. Po 
odezytaniu przez członka Wydziału, ks. K., prelimina- 
TEA ną rok administracyjny 1869, ułożonego przez Wy- 


dział powiatowy w wysukości 3.323 złr. 90 c. z obja- 


mieniem, że stosownie do wykazanych potrzeb, Wy- 
dział proponuje usłożenie 5%, dodatku od podatków 
stałych, otworzył p. przewodniczący debatę, wśród któ- 
rej radny S. S., ze względu na obecne przeciążenie lu- 
duości podatkami i dodatkami monarchicznemi, stawiał 
odpowiednie do pojedyńczych rubryk poprawki, wno- 
MĄC w końcu, by Rada, mając na oku znakomitą kwo- 
tę, SAOBZCKĘdZONĘ w roku ubiegłym przez Wydział po- 
wiatowy, budżet teraźniejszy nmniejszyć uchwaliła. Po- 
nieważ tym wnioskiem przyjęcie budżetu en bloc zakwe- 
stjonowanem zostało, dopuścił p. przewodniczący dy- 
skusję nad pojedyńczemi pozycjami. Ponownie przemó- 
Wil radny S. 8. w imie Oszczędzania kontrybuentów, 
kładąc nacisk na niektóre przesadnie lub niepotrzebnie 
mmieszczone wydatki (n. p. rubryka nbogich powiato- 
wych), i zyskiwał przy głosowaniu większość, czem 
spowodował niewytłamaczoną niechęć członków Wy- 
działu, którzy oddaliwszy się do przybocznego pokoju, 
po krótkim namyśle oświadczyli kategorycznie zdziwio- 
tym radnym przez Członka i rzecznika swego, kS: Š., 
sià © ravie nieprzyjęcia budżetu w cyfracb, przez Wy- 
dziat ałośonych, będą przymuszeni do złożenia manda- 
tów.* Gdy mimo tej groby, Rada przyjmowała tylko 
takie rubryki, które nznała za niezbędne dla interesów 
powiatu, oświadczyli pp. członkowie, iż mandaty swe 
składają. Większość Rady znalazła się tedy w tem 
użemiłem, lecz koniecznem położenin, przyjąć ten akt 
do wiadomości, podyktowany zapewne gorliwościg dla 
spraw powiatn, i oznaczyć przyszły ozas wyborn no- 
wych członków, w przekonaniu, iż to już koniec ambi- 
tnej gry. 'Tymezasem przed opuszczających swe miej- 
aca członków „Rady występuje zastępca członka Wy- 
działn, p. Z., i usiłując przejednać zawcześnie z areny 
życia publicznego następujących mężów, przedstawia, by 
za na rok 1869 sporządzonego, w pojedyńczych 

OryKAGH nie uchwalać, tylko ogólnie upoważnić Wy- 
dział powiatowy do zażądania ściągnięcia 5%%wego do- 
datku na pokrycie potrzeb powiatu“ (n. p. wynagrodze- 
nie kosztów podróży dla członków Wydziału), — i o 
dziwo! argumenta te, wymierzone na zniweczenie uspo- 
Sobień większości, zwyciężają w końco pod atakami 
Presji; panowie radni zostają w sali i przyjmują BY, 
dodatku na przyszłe różne wydatki! Uradewani tym 
zwrotem pp, wydziałowi, i nadal przy żrodle dochodu, 


dobra powa 0YŚli bij dują Bie pracować dla 
M tra fonii 257 decyduja 2 P 


— Stowarzyszenie angielskie ozpowszech- 
mienia biblii, istniejące BE. od jm Slozniejste 
w całym świecie i ma 9916 gli, Stowarzyszenie to roz- 
dało do końca 1867 r. 55,069.865 egzemplarzy pisma bw. 
w 170 językach. Ajenci Stowarzyszenia rozdali podczas 
wystawy paryzkiej 91.000 biblij, z tych 2200 Hiazpanom. 
Ostatni dochód roczny Stowarzyszenia wynosił 1,258.274 
talarów. 


— Wydawnictwo „Nowin* objęła księgarnia Gu- 
brynowicza i Schmitta, Traktowania Z nią i początko- 
Wy zamiar przemiany pisma tego na ilustrowane, były 
powodem zwłoki, którą wynagradzając, zapowiada księ- 
garnia dodanie zaległych arkuszy do nąstępnych nu- 
merów. 

Numer 1. Nowin w dwóch arkuszach wyszedł już, 
w wydaniu prawdziwie ozdobnem na papierze we- 
linowym — i zawiera: „Pogadanki literaokie*. „So- 
łowjówkać, powieść Z czasów ostatniego powstania na 
Ukrainie. „Ptaki tułacze* (wiersz). „Wspomnienia z po- 
dróży*. „Korespondencje z Paryża*. „Wieczory muzy- 
kalne“ w szkole mnzycznej K. Kozłowskiego». „Biblio- 
graña polska*, „Rozmaitości“. i ! 

Roczni i półroczni prenumeratorowie Nowin otrzy- 
mają premium: wielką fotografię z obrazu 8. pe A, 
Grottgera: „Losowanie*. 

W dodatku wychodzi Biblioteka Nowin, której tom 1. 
p. te „Krzyż mogilny 1863 —1864* znajduje się pod prasą. 

Cena roczna Nowin z przesyłką 5 złr. 60 ont., Bi- 
bkoteki (serja obejmująca 640 str.) 1 złr. 20 ont. Pienią- 
dze przesyłać należy do księgarni Qubrynowicza i 
Sebmidta, gdzie też znajduje się miejscowa ekspedycja 
Nowin. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Pytania, przeznaczone do rozbioru na 33. ogól- 
nem zgromadzeniu galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego, dnia 11. i następnych lutego 1869 odbyć 
się mającem. 

Uwaga. Ważne obrady nad projektem nowego 
atatutn dla Towarzystwa, nie dozwolą zapewne niniej- 
szemu ogólnemu zgromadzeniu zajmować się wiele roz- 
biorem pytań w sekcjach, — Z tego powodu tym razem 


nie, że 


* szego odbytu trwa ciągle, Dziś notowano z»ożówkę g 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Stycznia 1869. 5 


n PEO aa poso OZ O EE 


pytania ułożone zosiały tylko dia dwu sekcyj ogólnego 


zgromadzenia, mianowicie: dla sekcji administracyjnej i . 


dla sekcji rolniczej. 
l. Sekcja administracyjna. 
1. Czyli i jak należałoby wykładać naukę gospo- 
darstwa wiejskiego, a w szczególności rolnictwa w szkół- 
kach takzwanych „ludowych“ u nas? Czyli tych (obe- 


i gowicach nabiera większej niż dotąd wziętości; popyt 


enie nieistniejących) wykładów w szkółkach w mowie | 


będących, nie możnaby zastąpić przynajmniej tymczaso- 
wemi wykładami nauki gospodarstwa wiejskiego, A w 
szczególności rolnictwa, w szkołach niższych (takzwa- 
nych „głównych*) po miastach powiatowych? (Pytanie 
oddziału horodeńskiego). 

2. Czyli powszechne prawie użaląnie się większych 
gospodarzy na brak robotnika w Galicji, pochodzi z 
nieodstatecznego zaludnienia tej prowincji w stosunku 
do produkcji rolniczej, lub czyli z niechęci ludu wiej- 
skiego do prący? — Jąkim sposobem możnaby zaradzić 
temu brakowi robotnika w jednym i drugim przypad 
ku? (Pytanie oddziału horodeńskiego)- 

8. W ostatnich czasach stan majątkowy włościan 
w wielu okolicach Galicji pogorszył Bię, a to głównie 
skntkiem braku kredytu hipoteki włościańskiej. Pami- 
mo tego niepomyślnego stanu rzeczy jeszcze nie sły- 
chać o rychłem zaprowadzenin instytucji ksiag hipo- 
tecznych dla włościan w naszym kraju, któraby tyle 
potrzebny kredyt reainy dla nich ustalić, a właściwie 
mówiąc utworzyć mogła. 

Z uwagi tedy na dotkliwe skutki braku owej in- 
stytncji (tabuli włościańskiej), wypadałoby może wziąć 
pod rozbiór następujące pytanią, tyczące się tego przed- 
miotu, a mianowicie: 

a) Czyli i w jaki sposób c.k. Towarzystwo gospo- 


darskie galicyjskie mogłoby przyczynić się do przyspie- 
szenia ustawy, polecającej zaprowadzenie ksiąg hipote- 
oznych dla włościan w Galicji? 


b) Czyli io ile takzwany „c. k. uprzywilejowa- 
ny galicyjski Zakład kredytowy włościański* (k. k. pri- 


viligirte galtsische Rustical-Creditanstalt), zdoła wywrzeć ko- 
rzystny wpływ na stysunki kredytowe włościan naszych? 
(Pytanie wiceprezesa Towarzystwa). 


4. Ponieważ w interesie rolnictwa niezbędnem jest 
założenie we Lwowie domu bandlowo-komisowego, któ- 
ryby nie przedsiębrał żadnych spekulacyj na własną rę- 
kę, tylko pośredniczył w kupnie i sprzedaży produktów, 
nasion, pognojów, machin i narzędzi rolniczych i tp., a 
przytem utrzymywał magazyny składowe tych przed- 
miotów: przeto wartoby wziąć na uwagę: jakimby spo- 
sobem taki dom handlowo-komisowy we Lwowie zało- 
żony być mógł? (Pytanie p. Adolfa Steckiego). 

5. O ile wpłynąć może na kształcenie oficjalistów 
prywatnych umieszczanie praktykantów po wzorowych 
gospodarstwach ? i o ile sposób ten, wprowadzony już 
w życie przez kilka oddziałów, okazał się praktycznym? 
(Pytanie p. Ant. Jabłonowskiego). 

Ii. Sekcja rolnicza, 
1. Wiadomo, iż takzwane „kali“, uzyskiwane na 


Pudgórzu karpackiem (w okolicy Kałusza), ma być sku- 
tecznym materjałem nawozowym dla rolnictwa. Byłoby 
zatem do życzenia, aby co do używania tego „kali* na 
nawóz można otrzymać dokłądną odpowiedź na pytania 


następujące; mianowicie : 

a) Jak nżywano „kali* do nawożenia roli w okolicy 
Kałusza w ogólności, i w jakiej formie dodawano je 
ziemi? 

b) Czyli używano „kali“ pod oziminę, czyli pod ja- 
rzynę, — i w jakiej ilości na morg9 

c) Czyli używano także „kali“ pod ziemniaki, i w 


jakiej ilości na morg i w jaki sposób ? 


d) Jakie skutki wywarło używanie „kali* jako na- 
wozn pod ziemiopłody, powyżej w punktach pod a), 6) 
ic) wyszczególnione 9 (Pytanie oddziału buczackiego). 

2. Jakim sposobem możnaby wpłynąć na włościan, 
aby zaniuchali trzypolowego gospodarstwa, a tym 8po- 
sobem korzystali z */, części gruntu, leżącego odłogiem 
a opodatkowanego (ak wysoko? (Pytanie oddziałn ka- 
mioneckiego). 

8. Jaka jest korzystniejsza wypłata robotnika wiej- 
skiego folwarcznego, to jest: czyli dzienna 9 czy tygo- 
dniowa ? a to dla łatwiejszego jego uzyskania, jakoteż 
dla porządnego prowadzenia rachunków gospodarskich ? 
(Pytanie oddziału kamioneckiego). 

4. Która Biejba jest korzystniejszą, koniczyny czy 
mięszanek; a to tak eo do paszy, jak i co do pożytków 


=% roli samej i całego gospodarstwa * (Pytanie oddziału 
kamioneckiegy). 


5. O ite w praktyce okazało się uzasadnionem zda- 


ozimina po przedplonie, nawet na zielono zebrA- 
nym, mniejszy niż po ugorze daje omłot ? 

Czy to należy przypisać ubytkowi sił w ziemi, czy 
też nieodpowiedniemu po przedpłonie mechanicznemu 
stanowi spójności w ziemi? 

Czy to umniejszenie omłotu oziminy daje się na 
wszystkich ziemiach spostrzegać, czy tylko na nie- 
których ? 4 

Jaka jest najstosowniejsza uprawa pod oziming po 
przedplonie, czy jednokrotna czy dwukrotna orka £ (Py- 
tanie p. Ant. Jabłonowskiego.) : 

6. Co się n nas okazało korzystniejszem, czy 8iew 
oziminy przeorywany, czy też siany jak zwykle pod 
bronę? (Pytanie p. Ant. Jabłonowskiego.) 

ET. Czy uzasadnione jest zdanie, jakoby kartofle w 
świeżym nawozie bardziej podlegały zarazie, kiedy 
Block i Babst zaliczają właśnie kartofie obok oziminy 
do płodów, pod które najodpowiedniej jest dawać świe- 
ży nawóz? 

Jeżeli rzeczywiście bardziej gniją w świeżym nawo- 
zie, ozy doświadozono tego na wszystkich ziemiach, tak 
ciężkich jak lekkich, czy tylko na ciężkich? (Pytanie 
p. Ant. Jabłonowskiego.) 

8. O ile przy powszechnym u nas braku rąk rzepa 
na większą skalę uprawiana, jako niewymagajgca obro- 
bienia, jest w Stanie zastąpić buraki pastewne? i czy 
już gdzie doświadczono tego na większy rozmiar i rze- 
pę stale w płodozmian wprowadzono? (Pytanie p. Ant. 
Jabłonowskiego. ) 

Uwaga. Pisemny rozbiór powyższych pytań dozwo- 
lony jest każdemu gospodarzowi lub miłośnikowi go- 
spodarstwa krajowego, chociażby nie był członkiem 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. Uprasza 
się jeno o rychłe nadesłanie dotyczących wypracowań 
do bióra Towarzystwa gosp., tak, aby podczas ustnego 
rozbioru owych pytań na posiedzeniu właściwej sekcji 
odczytanemi być mogły. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic. 

Lwów dnia 19. stycznia 1869. 

Jan ir. Załuski, Józef -Grelińaki , 

wicepreze8. sekretarz. 

(F) Wieden d. 28 stycznia. (Okowita), Brak żyw- 


reki po 43',—43%, kr., melaskę po 4314 kr. za gradus. 


mym pozostawione, a gdyby się sytuacja stawała 
Chmiel tak na miejscach produkcyjnych jak i na tar- 


drażliwą, ma być uchronioną od  wyzyskania 
przez skłonne do tego Żywioły. 

Beriin dnia 29. stycznia Izba 
posłów zatwierdziła konfiskatę majątku króla 
hanowerskiego. 


się mnoży, chociaż rozmiary jego są dosyć jeszcze 0- 
graniczone. Za cetnar żateckiego miejskiego płacą po 
90—100, powiatowego po 70—85, wiejskiego po 50 do 
W złr. 

W handlu zbożowym od kilku dni objawił sie ruch 
znaczny pomiędzy spekulantami. Niedowierzając stało- 
ści pokoju, czynią zakupna na rachunek Niemiec półno- 


RAA 
Kursa z dnia 29. stycznia 1869, godz. 4. 


cnych. Wzmogła się też wysyłka gotowego już ziarna mg w S de NE 
j - i dniami Wiedeń. Pożyczka bezpodatko „00. I 
w tamte strony, Kolej czesko-saska była temi dniami banka sdalęsiakow ida Axela 121.50. Akcje 


zawalona transportami twardego zboża, tak dalece, że 
ze strony saskiej musiano dostawiać nadkomputowe po- 
ciągi, aby podołać nawałowi. Ztąd też i ceny twardego 
zboża nabrały atałości, i jeżeliby horyzont polityczny 
zaciemnił się jeszcze bardziej, natenczas niezawodnie 
wszystko podskoczy w góre. 

Redakcja wychodzącej w Berlinie Gerber-Ztg, wzywa 
producentów kory dębowej w państwie Austrjackiem, 
aby przesłały jej wykazy swojej produkcji wraz 2 ce- 
nami loco, gdyż potrzeba tego artykułu jest obecnie 
bardzo wielką w Niemczech, i staje Się coraz większą. 

Ważny dla oświetlenia gazowego zrobiono w Trye- 
ście wynalazek. Za pomoca „węglenia* (karbonacji) 
gazu świetlanego — co się odbywa w przyrządzie nie 
wielkim i łatwym do umieszczenia w każdym domu — 
uzyskał niejaki p. Morpurgo 2% razy silniejszy płomień 
gazowy, a przytem oszczędził 50%, w konsnmcji gazu. 
Robiono już próby w jednym z hotelów wiedeńskich 
(zum Englischen Hof), i zawiązała się spółka kapitali- 


Karola Ludwika 218.75. Kolej siedmiogrodzka 154.75. 
Kolej południowa 230.50, Kolej alfóldzka 153.50. Kole 
aństwowa 318,30, Kolej lwo wsko-czerniowiecka 179.40. 
Kolej w.półn.-wsch. 143,—. Kolej północna 220.—. Eh 
Rndolfa 148.75. Kolej Franciszka Józefa 166.25. (hl 
cyjskie oblig. indomaizacyjne 69.25. Losy 1364r. LI6.1V. 
Losy 1860 r. —. Napoleondor 9.67. Praski kurant =.—* 
Usposobienie „lepsze, A d 
Kursa z dnia 29. stycznia 1869, godz. 6. 
min. — po ołudniu, 4 
Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 62.80. Akeju 
kredytowe 261.—. JARA banku anglo-auatr. 235 75. 
Akcje zakładu zastawniczego 143.50. Akcje Karola Ln- 
dwika 213.--. Kolej południowa 230.60. Kolej fünf- 
kirch. 177.50, Kolej państwowa 318.80. Kolej Rudolfa 
119.—. Losy 1860 roku 94,—. Napoleoudor 9%.507a. 
Losy 1864 r. 119.70. Usposobienie ożywione: 
Paryż. Renta 3%, 70.37. , L 
Wrocław. Pszeniea 84. Żyto 64. Owioa 40. Kze- 
pak zimowy 196. Koniczyna 15'/,. 6 
Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akoje se 
dytowe 109:. Lombardy 127: ,. „Galicyjska kolej gi”, 


y l j A 
stów i ludzi fachowych, która odkupiwszy sekret, zało- say! TA Ay AA Wiedeń —, Żyto 53%. Owie 
żyła tu Stadt, Fichtegassc przedsiębiorstwo pod nazwą: "Szczecin. Pazefiica zk spać) 
„ Wiener-Gaa- Reinigungs- Gesellschaft, * ZEW 
Przyjechali do Lwowa d. 28. stycznia. Pp, hr. Pelegrafowany kuru wiedeński sł. | 0 
Komorowski Fr. z Łuczyc, Jobu Jul. Aug. z Krakowa, daja 28. stycznia. A 
Ketrasser l. z Kiszenewa, Malinowski St. z Horożanki, z duratu Sty 
Mieroszowski St. z Krakowa, Kamiński lign. ze Stanisła- | Renta w papierze . « » s seseo 61 10 
wowa, Brunicki P, z Łubienie, Ciomierzyński Józef a | Renta-w srebrze =; = e... f BE (53 
Brzozdowic, Ochocki J. z Koszyłowice, hr. Tarnowski | Losy z roku 1860 . . . à h +. „l 93 |65 
A. z Polski, Majewski Wł. z Podniestrzan, Szczepański | Akcje banku nar, . s>, « > » «> « „| 677 |00 
A. z Laszek Zawiązanych, Znamirowski St. z Sokala, „  Towarzyat. kred. na 400 zł. « „ « „| 260 |90 
Prytyka Wł. z Tuczna, Górka P. z Rawy, br. Brück- | Londyn 10 fnt., steriingów s « . «s» -f 121 00 
mann H. z Majnicza. Dukaty cesarskie sztuka . » « + + «+ + ef 5 [TL 
Srebro za 100 zł. W. A... « « « 4 a » „| 118 |75 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt pisze: „Cesarz mianował już dla mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych pp. dr. Banhan- 


Wieden 28. stycznia. 


Renta austrjzcka notami oprocent. 
srebrem Oprocent. 


sa pierwszym szefem sekcji i alterego dr. Gi- J. "Metan? 1... „| 5780 
skry, a dr. Wehlego drugim szefem. Radzcami mi- | ** Matalik 5 KS zy „.. „| 54150 
nisterjalnymi mianowani pp. Stremayer, Waniek | „ Obl. ind. niż. austr, e + « . « «| 89/00 
i Preisky, radzeami sekcyjnymi pp. radzcy mini- | » +  » węgierskie. : « « : « A g 
sterjalni Erb, Weingarteu, Hahn i radzeanamiest- | » + = chorimaw. « >: «| eg]20 
nictwa Wiedenfeld. PSR RI bukowtówkńe 1 22 „ „| 69/00 

Przed kilku miesiącami landgraf Fürstenberg | „ „ f siedmiogrod. „ « . „| 74)00 


interpelował, jak wiadomo, prezydjum Izby panów 


Lo By. x 
w Wiedniu, jakich rodków użyje, aby niebywa- | Obligacje, gal. pożyczki gigdo wem 


a . „ « «|1o1[00 
jących na posiedzeniach członków zmusić do peł- i " 1889 (0 „. « „[186|50 
is obo wiąskdyi Prezydent ks. Colloredo o, po. poż. p 10 te 4 str. 4%. | 86|00 
powiedział wówczas, iż zawsze wcześnie zawiada- + + œ 1860 po 100 ery BY. Aia 0 
mia członków o posiedzeniach. Jeśli nie przybywa . | o „I BOW NW . | 73|30 
ją, to prezydjum niema środka przymusu. Prezy- | * „  „ zr 1865 . . . „| 76/00 
Gjum wszakże wystosowało osobne wezwanie do © zakładu kredyt. po 100 _ złr. 160/25 
tych, którzy nigdy nie przybywają. Otoż teraz „ ks. Salm > « « « * ++ * z 

onoszą dzienniki, iż niektórzy z klerykałów i s 4 rę  - UgYDUKIE 
feudałów odpowiedzieli szorstko, że prezydjum * hr. St. Genipa dir 4 4%, Aaa 
waha się odpowiedzi ich w całości odczytywać w | 7 ks. Windischgrätz , . « • «| 2100 
Izbie. „ hr. Waldstein. « + + « + + 225 
Jeszcze w październiku r. z. zajmowało się . z > haai zo | 
i i, y zastawne. 
kilku kolegów zmarłego członka Rady państwa, | ganku narodowego wm 
dr. Miihlfelda , postawieniem mu pomnika, i w | w monecie konw. |10 og. e e e "| 99149 
tym celu otworzono nawet subskrypeję, ktora je- w mające EL f ma: » 
dnak szła tak licho, że uważano za stosowniej- | Gallo, Zał kipotecany | . . - i 
8ze zniszczyć zebraną listę i zaniechać zamiaru. | Austr., Zakładu kred. ziem. . . . .|107/50 


Teraz zamierza zaów p. Pratobevera przeprowa- Akcje banków i przem. 


dzić tę myśl między ezłonkami Rady państwa, i | Banku A sy Pa A. 2 
wróżą mu nawet pomyślnie. | zakt. kred. dla h. i przem. po 200 zł, [259/90 

Z Paryża telegrafują pod dniem 28. stycznia | Kolei półn. Ferdynanda . . .  -|esiż| 00 
do N. fr. Presse: „Nadeszłe tu z Aten togi a Karola Ludwika E E a o 
czne sprawozdania przedstawiają położenie rządu p + OZCrniowiegtioj ce zet! Osie I saiBB 
greckiego jako nader traduc. Królowi zarzucają ai oma takie = 100 (1867). 83 26 


wielką słabość. Na deklarację gabinet ateński da 
prawdopodobnie odpowiedź wymijającą.* 
Wymijająca odpowiedz ze strony Grecji, zna- 


Kurana zagranickne. 
(3-mieBięczne.) 
Napoleondory + : : 


czy tyle co odmowna. I zdaje się, iż taka odpo: | Augab. 100 złr. nr: . + sss. 
wiedź jest istotnie spodziewaną, skoro głoszą już skiej gn poj la. WE. <= 
(patrz telegram), istnienie umowy między mocar“ | Londyn 10 fate. . : 1. . «11 
stwami, reprezentowanemi na konferencji, iż w | Paryż 100 frank. 1.4 ss p: 


razie, gdyby rezultat usiłowań pokojowych był 
nadaremny, strony Sporne mają być same sobie 
pozostawione. 

Jeszcze ciekawszą jest druga wiadomość , iż 
mocarstwa umówiły się także nie dozwolić wy- 
zyskania drażliwej sytuacji przez żywioły rewo- 
lucyjne! Tak bowiem zawiłe słowa dyplomaty- 


 Baryk 


iait Srg 


CENNIK GIEŁDY. W. a. 


we kwowie dnia 29. stycznia. | zl. ou 
zez ZE | 


25. stycznia. 


i 4 I Ateje za antnko. | 
czne, przytoczone w telegramie, tłnmaczyć jedy- | Kulei gal. Kar. Ludw. . . . « « * [218,00 
nie można | Kolei Lwow. Czern-Jaasy . « « * * E 


Banku hyp. galic. z wpłatą 40%, .| 75 
Papierni czerlańskiej . . : » 


IL. Listy nastawne za 100 elr. 


, Hr. Walewski wiezie z sobą własnoręczny 
list cesarza Napoleona do króla Jerzego. 
Prowizoryczny rząd hiszpański przeprosił w 


osobnem piśmie członków Ciała prawodawczego | row. kred. gal. m. k.) (4. . . „| 81/70 
za zerwanie i znieważenie herbu papiezkiego | Low. kred. gal. w. a 88 „aa e 60 
przez wzbnrzone tłumy. Banku hypot. galio Jg. . -| 88/50 

Rząd prowizoryczny wydał manifest, w któ- II. Obligi za 100 sir. cal 86 
rym przyrzeka wymierzyć szybką karę na spraw- ETAPIE pie ow ; : ; | ooloo 
ców morderstwa w Burgos. dtto Ka. bukowiń. . . . «| 00/00 

Liberté notuje pogłoskę, że rząd hiszpański | Pożyczki głodow. a r. 1866 . . . - 1% i 
zarzucił kandydaturę księcia d'Aosta , i postano- | Pierw. kol. gal. K' LE em. * . + » | 00100 
wił wspierać wedle sił R Montpensier. Rko R Cz Gerad Sl l 

W fiorenckiej Izbie deputowanych minister L emisji . . » + a 2i 


dtto dtto U. dtto . .. * 
IV. i*onety. 


enabrea odpowiedział na interpe!ację, iż w fran- | dtto 


cuzkiej księdze żółtej nie są ogłoszone wszystkie 


: A i E 6/60 5/61 

dokumenta, wymienione między obu gabinetami , gó Ha > ód SRPA E E 55 

tudzież opuszczoną jest odpowiedź włoska na no- | Napoleonfor . » ¿= * © *** Ej --9l87 

tę Moustiera. Rząd ogłosi inne dokumenta, tyczą- | Półimperjał rosyjski = *« * ** | 1/88 ilse 
ce się kwestji rzymskiej: Robe At > s. Ee Eea s7 

W Warszawie uastąpiły liczne are- Banknoty. pol. za 100 zł. pol: e» | 00/00 00 p 

; ; i Oy. EA „ « «| 00]00 § OOJO' 

Sztowania z niewiadomych powodów. | Talar pruski erebrmy . » « « * 76 ifa 185 

Ueczniom gimnazjalnym zakazano pod | Pruskie bilety kawowe » ' |!!! _|qgl75 filos 


Hga sedano: Listy zastawne Towarzystwa kredyt. 

al. po 78 złr. — Obligi pierwszeń. kol. gal. Lwowstu 
2 cznóówa I. emisji po 77 złr. 80 et. — Fas la biała 
189 fot. netto po 6 żłr. 
po 4 złr. 80 ct. 
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p Z 


karą wykluczenia używać w zabudo- 
waniu szkolnem inuej mowy prócz mo- 
skiewskiej. 


c O CE 
telegramy „tłazety Narodowej:" 

Wiedeń dnia 30. stycznia. Dzi- 
siejsza Neue fr. Presse. podaje wiadomość 0 
istnieniu tajnej umowy, między mocarstwami, 
łe w razie, gdyby rezultat konferencji pozostał 


bez skutku, strony sporne mają być sobie sa- 


35 cte- Knkurułza 170 fm. 


a= w 


„ Nadesłane, W interesie wszystkich cierpiących na 
apileptyczne ktrcze (padaczkę, czyli wielką chorobę), 
ból głowy, piersi i kurcze żołądkowe zwraca się LWARĘ 
na pewien przez p. Edwarda Schmidta w Berlinie, Dresd- 
ner Strasso 20, wynaleziony środek, zapomocą któreg" 
już wielusęt nieszczęśliwych trwale zdrowie odzyskal. 


4 


Sprostowanie. 


Ns liczne zapytania moich szanownych 
znajomych odpowiadam, że nie ja, ani też 
brat mój rodzony, zamianowanym *ostał 
urzędnikiem Wysokiego Wydziału krajo- 
wygo, jak o tem przez pomyłkę jeden s 
tutejszych dzienników w b. m. nadmienił. 
Dla sprostowania wieści tej dodaję, że nie 
przestałem być nrzędnikiem przy tutejszej 
Filii banku narodowego. 

Lwów dnia 25. stycznia 1669. 

12297 1—1 Julian Topolnicki. 
= mi ASD 
otrzebnię do portretu JRONTUMZA 
stanowego, do roku 1848 uży- 
wanego. Upraszam, gdyby kto miał 
zachowany, o pozwolenie mi na dni 
parę: z podziękowaniem oddam. Mie- 
szkam w Rynku pod l. 173 na pier- 
wszem piątrze, 


1296 1-? Daniel Pentker. 


Józef Jaremkiewicz 
blacharz 


ulica Jeznieka 1. 536%, naprzeciw hotelu 
Angielskiego, poleca łaskawym wzglę- 
dom swbją pracownię i skład wyrobów 
1299 blacharskich. 


Postępując śladem za najnowszemi wy- 
valazkami i polepszeniami, wykonuję ta 
zasadą przejęty ogółem wszelkie wyro- 
by blacharskie z rozmaitych kruszców, 
wszelkie zamówienia i reperacje, dacho- 
we roboty i te p. wykonywam najdokła- 
dniej, najpunktuałniej i po tanich oenach. 


Niezbędac dla p. Właścicieli i Fa- 
brykantów różnych maszyn. 
Koneweczki do smarowania herme- 

tycznie zamknięte, podług najnowszego 


wzoru z Paryża, 8% w różnej wielko- 
ści gotowe do nabycia. 


Wentylatory kowalskie 
z kołam i t. d., lącznie z czopami, 12 talarów, 
C. Schiele w Frankfurcie n. M. 
Neue Mainzerstrasse Nr. 12. 1033 3—3 


1042 fe, gr 43-100 
$ ` = —4 d f 
j z 
Bikawki ogni, GQ Fabryka urządzona 
we i ogrodowe w r. 1823. Gwa- 
kiszki, pompy, rantuje. Ilu- 
wiadra ogniow strowase 


w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgassa 
15 gegenüber dam  Augarten 


REALNOŚĆ 


w Krakowie przy olicy Łobżowskiej pod 
1. 96—97 Dz. IV. położona, obejmująca je- 
den dom piątrowy wśród ogrodu, cztery 
domy parterowe, stajnie, wozownie, 8z0- 
py it. d., z ogrodem o sześciu morgach 
i stawem półtoramorgowym, jest każdego 
czasu z wolnej ręki na sprzedaż, niżej ce- 
ny szacunkowej, Bliższą wiadomość ustną 
lub listowną udziela dr. Biesiadecki adwo- 
kat w Krakowie pod l. 88 Dz. i. uiica 
Grodzka. 1206 2—3 


Czarna Księga 


wyszła już z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach , jako też 
w drukarni „UNIWERSYTETU JA- 
GIELLONSKIEGO* w Krakowie, 


która główny skład utrzymuje. 


Pierwszy i największy 


wiedeńskich i paryzkich 


FORTEPIANÓW 


JANA BALKA. 
we własnym domu podi. 2%, we Lwowie. 


Mając od lat wielu stosunki z pier wszy- 
mi fabrykantawi we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielka ilość in,trumentów, które co 
roku od nich sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ instrumen- 
ta te z fabryk przez wiele lnt wypróbowa- 
nych otrzymuję, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemną 
gwarancję za każde główne uszko dzenie 
na pięc lat udzielam. Wszystkie te in- 
strumenta, zaczęwszy od wiedeńskich Strei- 
chera, Stelznammera i Schweighofera, pa- 
ryzkich Hersza, Blanchet et fils, Harmonium 
z najsławnlejszej fabryki Schiedmayera, ja- 
ko też samogrającą szafę, która różne ka - 
wałki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce- 
ny fabrycznej o 10 proeent. 1106 14—24 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmiast się wykonują. 


Wiedeński 


PLASTER DOMOWY 


najlepszy w swiecie! 


leczy z pewnością najdolegliwsze rany, 
a z powodu swej doskonałości powinien 
znajdować się w każdej rodzinie, 


cena 30 cnt. 


Skład główny ws Lwowie u ZYG. 
RUCKERA w aptece pod „srebrnym 
oriem.* Odprzedający otrzymaja odpo- 
wiedni rabat- 1156 7—12 


Najnowszy wynalazek praktyczny 


do zuaczenia samemu sobie bielizny : 
j.stampilia z 2 literami 30 ct., 1 flaszeczka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ct.; numera sztuka po 6 ct.; korony po 
40 ct.; 1 monogram ze stampilia 90 et.; — 


Przyrządy do zwilżania sztampilii, pra- 
sy do wyciskania pieczęci, pieczątki, tu- 
dzież (nne wyroby grawerskie wykonują 
się jak najszybeej. 1271 2—20 

» Papier listowy biały 100 sztuk 35, 
55 ct.; graby, m rąbkowany 75 ct., 
różno-kolorcwy 65 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 ct., Kolorowe 65 ct., wytłocze- 
nie monogramu na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct; marki pieczątkowe 25 et. 

Marki pieczątkowe z nazwiskiem i miej- 
scem zamieśzkania złr. 220; karty wizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przeka- 
zem pocztowym. 


BETELHEIMA skład galanteryjny 


w Wiedniu. Głarienbaugesellscha(t. 


Wina węgierskie, reńskie, Bordeaux 
i szampańskie 


w wielkim wyborze utrzymują i polecają 


Markiewicz i Wojczyński 


1112 2—2 


we Lwowie w Rynku l. 161. 


ENS Na karnawał "Z 


nadeszły już -w największym wyborze 
Buciki balowe dzmskie i męzkic. 
Najlepsze rękawiczki pragskie, na 1, 2 i 3 guziczki. 
Wachlarze balowe do 26 złr. sztuka. 
Fabryczny skład francuzkich parfumeryj i mydeł 


RIGAUD 6 PINAUD. 


Krawatki i szaliki białe 


i kolorowe. 


Rękawiczki francnzkie męzkie z fabryki Jouvin. 
€orsety trancuzkie damskie (sznurówki). 


1144 10—9 


Towarzystwo ubezpieczeń 


w MAGAZYNIE 


A. STEIFA SYNOW.. . 


ces. król. uprz. 


AZIENDA  ASNICURATRICE 


| w” Tryescie, 
ubezpiecza bez wszelkich zaliczek wpisowych, takzwauych komiso- 
we, li tylko za czystą przypadającą premią przeciw 


ZARAZIE n BYDŁO. 


Bliższe szczegóły jako to: warunki i taryfy udziela bezpła- 
tnie każda Ajencja tegoż Towarzystwa na prowincji i podpisana 
Reprezentacja we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 311 m. 


Reprezentacja Towarzystwa ubezpieczeń 


1174 4 -4 


AZIENDA ASSIGURATRICE. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


Wlaściciel : Jan Dobrząński, 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Stycznia 18689. 


120 Br. Łobaczewski, 2—8 


adwokat krajowy, przeniosłszy się ze Sa- 
noka do Przemyśla, mieszka w kamienicy 
p. Ziembickiej obok katedry łacińskiej. 


Taniej niż wszędzie!!! 
w handlu 
Karola Bałłabana 
we Lwowie |. 296 „pod Złotym Kogutem.“ 


Chińsko-rosyjska herbaía 


(waga wiedeńska.) 


1 funt Congo, cesarska . . zin 2.— 
1 „ Familijna . > gp 3— 
1 „ Mólange de Moscou © n 4— 
1 „ Móćlange do China . 5 aś 5— 
Rum tylko zagraniczny prawdziwy 
1 miara t. j. 2 butelki , . zlr. 2.60 


2.20 
1.60 


Wina stampańskie francuzkie 


| 


. t. j 1% kwarty polskiej » 


Moet et Chandau creman rose . złr. 4:— 
Moet et ( hapdau Sillery . nę dE 
Aubertin (w złotych but+lkąch) . „ 4— 
Eugéne Cliquot 5.60 


STYRYJSKI SZAMPAN 
1 butelka szampana 4 . zir, 3— 
l» 8zampana Vuslauer wę „2.20 
Wina z piwnie p. Jalicza w Pe- 
szcie w oryginalnych butelkach 


1 butelka Budai czerwone . Zzłr« —.75 
” Kgorie 3 E EE 

1 y Chabiis biaje . <- „n —-80 
1 p Yilaner muscat > — 

Wiłaenego napełniania 

Zieleniak III. - > „ złr. —.60 
Zieleniak II. . g «© „ —80 
Zieieniak 1. A $ n J= 
Maślacz . P a A [20 
Tokaj bardzo słodki 4pudowy « » 2— 
dtto A »  3padowy. „ 1.80 
dtto Forditasz . . Na — 
1 butelka Erlauer czerwony . —.60 
1 Offner z burgundz. gron „ — 5 


Wina deserowe słodkie 


L butelka Menichera E „ zr. 1.20 

r Muszkatela . 4 „ 11— 
1 M Rustera . . «gle 
Yom Madery starej «e — > „ 2.50 
Likwory krajowe wszelkiego smaku 


Bardzo dobry '/; but. 1 zl., cała bni. złr. 1.60 
l but. Alaszu, smak kminkowy . „ 1.20 

Likwory z Amsterdamu 
sławnej firmy WViniano Foking 
Anisette, 'Uhće, Vanille, Caffée 


etc. 1 oryginsloa butelka . złr. 4 


Likwory z Bordeaux Loit freres „ 4:— 
Musztarda tej samej firmy, Diapha- 
ne 4 słoika 50 cnt., cały , „ —80. 
Moutarde impćriale słoik . + s 1— 
1 butelka koniaku lmpćrial = a= 
“a koniaku starego „ 2.50 


Wszelkie powyżej wymienione wina 
oprócz szarpana, mogą być próbowane w, 
moim handlu i dobierane do gustu moich 
Szanownych gości. 

Zamówienia na prowincje wysełam ZA 
zaliczka koleją lub pocztą, natychmiast, nie 
licząc nie za opakowanie, 1195 4-4 


PIEKARNI 


Parowa piekarnia we Lwowie 


pi h 


Sznurówki paryzkie. 


Koinierzyki i mankiety 


Kołdry wcłoiane. 
Szczotki i grzebienie do włosów, 


Scyzoryki i nożyczki angielskie. 
Kule i cylindry do iamp. 


oszukuje się praktykanta do handiu 
Pióciennego.  Bliższa wiadomość w 
głównym składzie towarów komiso- 
wych przy placo Marjackim (Ferdy- 
dynanda) w kamienicy księcia Poniń- 
skiego, dawniej Gromadzinskich, pod 
1. 342 na rogu. 1237 3—3 


ADIO WEW 
duszność, chrypka, katary zadawnione 
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępuja w jednej chwili po użyciu 
Rurek antiastmatycznych dr. Levasseur, 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dosteć możaa we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasza, w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego, 1028 10—9 


Straussa, 


PAROWEJ 


TS = 


Świeżo i doborowo zaopatrzony 
w najnowsze i najgustowniejsze towary zagraniczne 
po cenach najumiarkowańszych 


MAGAZYN 


Władysława Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lw«wie. 
BEE” Szczególniej poleca między innemi sławne WE 


Rękawiczki damskie i męzkie w różnych gatunkach. 


n 


Szale męzkie, damskie i dziecinne. 
Szkarpetki wełniane, niciane i jedwabne. 


Parfumerje francuzkie i angielskie. 


Brzytwy i paski szwajcarukie i angielskie. 


jako też wszelkie wyroby z najlepszego 


SREBRA CHIŃSKIEGO 


po cenach fabrycznych. 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


we Lwowie 
poleca zpaczay zapas prawdziwych 


win szampańskich 


Moet Chandon Cremant rose złr, +5 


Jaquesson fils 
Eugéne Cliqn 


Szampan styryjski *,. 


n 
Przy odbio 
taniej. 


M ol IETRCZI 4. 


MŁYNA PAROWEGO 


w Kamionce Strumiłowej oraz i 
we Lwow 


Ziehrera i 


1298 1—3 


Silley. . . 3. 
Carte Blanche „ '4— 
Silery . « « œ 350 
Gł: act: ów. AÓ0 

a. 200 

- 1 7% i aa ALE 
rze lOciu butelek jeszcze 
1286 2—54 


TAŃCE KARNAWAŁOWE 


'Tymolskiego, 
w największym wyborze 
u KAROLA WILDA we Lwowie. 


innych 


e 


j xd 


E 


skiepach mącznych się Znajduje: 


Nr. 4. 


biony, 


ię poleca. 


Redaktor : odpowiedzialny Platon Kostecki. 


Jan schumann, 
ajent pod l. 19 m. 


Zawiadamia niniejszem Szanowną Vublicznośc, iź sprzedaż chleba z;tejże Piekarni w następujących własnych 


Nr.$1. Przy nlicy Nowej, w dumu p, Iludetza pod I, 19 m. obok handlu żelaznego.  , 

Nr. 2. Przy ulicy Krakowskiej, w domii dawniej Lewakowskiego pod l. 74 m. naprzeciw traktjerni p. Gótzą. 

Nr.,3. Przy placu Gołuchowskich, w domu p. Lewkowicza pod l, 424-.5%,, 

Przy ulicy ów, Anny, w domu p. Brayera pod I. 21174. 

Nr. 5. Przy ulicy Zółkiewskiej, w domu Piekatni parowej. 

Oprócz tego chleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzonych w szyldy z rysunkiem i napisem tejże Piekiarni. 
Chleb ten sprzedaje się po cenach nasliępujących : 

1 bochenek ważący 5„fuztów wiedeńskich 30 centów. — 1 bochenek ważący 2% funta wiedeńskiego 15 centów. 

Oprócz tego Sprzedaje się także po 15 cent. chlęb z najprzedoiejszej mąki, czysto Żytniej, na mleka ro- 

który zamiast pieczywa pszennego do kawy i herbaty polecam. - 

Powyżej wyszczególnione pieczywo wyrabia się z czysto żytniej imąki 

czone, ałe nawet czerstwe na smąku nie traci, 


Dla odznaai od wszelkich innych tutejszych wyrobów; chłok ten zaopatrzony dędzi* napisem. poda- 
nym obok niniejszego uwiadomienia. 1347 4—8 


j ; l , przezco nietylko świeżo upie- 
i owszem jako zdrowiu i oszczędności służące niniejszen 


Druk Kornela Piliera, 


[2 mojfmn.zjg oam%ojmvy m OSamOJEd vosky; 


m -4 


